
c m  ranoKSBATTi
P K t . - J B J i  )«dn«so wydania bez
dostawy £  tO*M, s dostaw ą K 1 C. — Prana- 
-< -aU lofciasorra obydwa wydań boi dostawy  

K 2 0 '—, ¥ dostaw- K 23*—. Prsnuatoral i za- 
„ ia ie o w a  jadaago w ydteia  w etSaro Pasistwia 
PofcCara K 13*56, lam fajso. obydwu wyd. K 22  — 
Z ł  sasisoą cd rasn  ćopZac. e‘*  Su halerzy, 
less eosasaptarss w. Łwowio dfl oa prewinowi 
U  -aa R adakey. t Adm ia.: SOK6 2 .*  4.

CEBIT eOlOCESII 
Zm  w i e * i  aonpe?. X K (X Micy 
«s«oia od w y rw o  20 h. (JO t) ttnstyzn drukiem 
60 h. ((£> t )  — .Karfeyłarce* lab -N ek ro iog is* ?.* 
wiersz no»p£r. S K  ^  Mtej Kooaurtitaty i 
kronice za wrórrs sojspeietiw w y 5 K <5 
Do ogió&ZĄń umiosECzat1'. sile rftaj^eye-j 
mora.cli iw iątaezityob, sofe*ołńieh i | 

dopłaca się 30 procent.
W W ara3Ł w ie'cabyć i*c+Tłft ,Gftr.s.t9 
! „Gazetę W ieczorną41 w Biurze d^ienci*ćór?

*Proraiefi*, q 1. W idok l. 1?.

wychodzi codziennie o godzinie 1 po poi, I o godz. 6  rano („Gazeta Poranna*1)

T. Inte^Bsesuow uprasza ale o zgłaszanie w sprawach redakcyjny©!-, wyłącznie miedzy godz. 6  a 7 w isiorem  w biurze Reoakeyi przy ui. dokoła <V? 
Pekcplaów w e zwraca się. —  Biura Mnehistf acyl oswhite codzhnnis ©d godziny S-tej ran© do getfe, 7-msj w*CBZÓr — Tetefan redak«yjnv S r  8

Nr. 4973. Lwów, śrtida 10 grudnia 1919 RoK IX

Jakich asł&w robotniczych
nam potrzeba?

■ ■ K r a k ó w ,  g .  g i r n d r t e

1 Sejm i Rząd, n pomocą . wszysykich stron- 
pierw, -ł. przedewszyst£iem Jocyalis6ć\?y ftjętiy 
zdobyć się r.a wiolę i odwagę abidówania progra­
mu akcyi, odpowiadającego obecnemu .naszemu 
F-ę łożeniu i naturalni m przesłankom socyalizacyr. 
Potrzeba nam jak najrychlej ustawy, któraby 
z jednej stroni’ stanowiła, że każdy musi przyjąć 
i w miarę swych prawdziwych sit wykonywać tę 
procę, którą mu państwo przydzieli, jeśli r.ie wy­
każe się- znalezionym przez siebie samego -Innem 
Pt ©dukty wnem zajęciem. Brzydzimy się wpra­

w dzie takim-; środkami przymusu -pracy, jakie za­
stosował Lenin. gdv sazat rozstrzelać k Ikmiastii i 
robotników w pewnej przędzalni, czerń produkcyę. j 
wynoszącą 20 prc., ptzćdwoieuuej, podniósł na 
sM dcm przedwojenny. W szelako państwu musi 
być Rana możność m ilitaryzicyi zakładów ńjłie- 
myslewych, w razie sa»nowol-aeg<) wstrzymania 
.pracy ze strony robotiukow. W Anglii świ eżo na­
cisk społeczeństwa. a w nieostatnfm rzędzie sta­
rych orsaiuzfeyi roltmmezych „Trade UtMnó\v“. 
.m is i  kolejarzy do zaprzestania strajku, społecz­
nie niebezpiecznego, a rzeczowo nieuzasadnione- 
liio. W Ameryce półn jcnei lada dzień wejdzie w 

■>-\cie 1 renga der1*, mianowicie wykluczenie straj­
ków', i : ko środka przeprowadzania żądań robot-; 
nteeycłi. na pewien .przeciąg czasu. U nas także u-

N?ama siły ludzkiej, któraby mogła oderwać Galicyę
od PoIskH

P ro te s t górników  i hutników  w K rakow ie.
Kraków, 9. giudma.

(Telef.) (O) „iKuryer Ilustrowany" pedaije iż w 
dzień obchodu patronik! górników’ św. Barbary ze­
brani w Krakowie górnicy i hutnicy je  v szystkich 
dzielnic Potok.; arzed rozpoczęciem swoich obrad 
uchwaliii jednomyślny .protest .przeciwko projek-' 
torvauemu oderwaniu Gallcyi v s chodni ej. >R czołu- 
cy a  uchwalona powiada jniędey mujmi, że Gali­
cy® wschodniej ule dJRPo^ka jako swojej chwilo­
wej przynależności,, nie odda jej-nigdy dobrowol­
nie górnik i hutnik polski i póły bronić będzie swo- 
;dj prawej własności od podstępnych zakusów ob­
cych 13 taką silą i odpornością, z jaką obroniły dzie­
ci polskie Lwów polski do ostatniego tchnienia.

D Lej rezocucys. n-zywa Sejm by nfte zezwolił n» 
podpisanie narzuconego Po.scc traktatu organiza­
cyjnego, by Ł> szoty tocznie odwołał swoich pełtuc- 
moen ków z konferetrcyj pokojowej i by nie oglą­
dając się na wpływy zswnęsrzme, kroczył d»l<: 
po drodze zupełnego zjednoaze-nia ustawodawcze­
go w tej dzielnicy z 'leszlą Polski. Góraic-y polscy 
wyrażają przekonanie, że niema siły  ludzkiej, któ­
raby zdołała oderwać tę ziemię od swojej} macie­
rzy. Rezohtcya zostanie przedłożoną NaczelnSco- 
wi Pafłstwa. ministerstwu spraw’ zagrasaczaycłi. 
ministerstwu prz^mysłui i handlu t oadzłe najwyż­
szej w Paryżu •

P R O T EST ZWIĄZKU LUD.-NAROUQWEGO. poczem ptzyiteto ,jre&iucyę£ protastuiiącą pfeecw
Warszawa, 9. grudnia, 'p ostanow ieni Ikóaiicyi i żnsfająeą 'by cał&  naród 

(PAT.) Wczoraj odbył się pod prcewodhl- j P°łsW stanowczą swoją wolą w tej chwili pr.ro- 
ctwetu d. Władysława JabiłoiisKicgo w sali To- tomowej, sta-no-wczością sw ej postawy zasusJa î- 
warz>yarwa -hy&ientcznego wieę publiczny zwoła- 1 czył ^przed całym światem, że ziemię czerwier>- 
ny przez Zwiąże u ludóy o-naredowy w sprav.óe ską, jako dzi edz ctwo swoich przodków będ/ie 
Galęyi. w-sebod-niej. Ma wiecu p.rzeina'\viaL pp.! bronił w szystk ie*! siłami.
Stanisław Grabski-, te . Lutosławski i Zamorski, :

stawa powhi-iia zakazać strajków i lokautów ua! 
lat 1 r>!lfaa wszelką walkę klasową skierować na i 
drogę pary-tatywnych- sądów rozjemczych, w któ-j 
rych paferv/o -byłoby su-perafiKtrem. Wr takich, 
sądach rozjemczj'ch upatruję sposób najzupełniej­
szego zabezpieczenia słusznych interesów •*•••
niczych w zakresie materyalnjTu.

W  zł miau za te zarządzeniai przymusom e, by- 
n ymiiiej nie yyymierzone przediw klasie robot­
niczej, lecz właśnie zapowiadające realną po­
prawę bytu przez, zwiększenie produkcyi;, przez 
zachęcenie kapitału prywatnego do imvestycyi 
przez stworzenie .:otvych warsztatów procy 
przemysłowej, należy przeprowadzić jak naj­
rychlej w całem państwie wszelakie ubezjtóecze- 
nia roibotnicze, a więc nai wwoud:ek choroby, nie­
zdolności do pracy, nieszczęśliwych wypad­
ków, starości ifcd. 'Należy wprowadzić najbar­
dziej 'postępowe przepisy w zakresie ochrony 

(Dclsz*' ciąg n* itr. ’)t

0?iś zostanie ogłoszony definitywny skład rządu!
W arszawa, 9. grudnia. 

(iR \l.) Sprawa utworzenia.nowego gabłuetu 
w ciągu dnia wczorajszego posunęlą się znacznie 
■naprzód. Koufercncę e p. Paderewskiego z przed­

stawicielami stronnictw oraz z wybitnemi oąabi- 
stościamt świata politycznego trwamy do późne;, 
nocy. Cgłoszpule sktedu osobistego nowego rzatit 
ma nastąpić w dniu dzisiejszym.

Rząd n2exniecKi odrzuci pokrył
paryż, 9. grudnia. 

(iPAT.) <Havas> „Dahy MaS“ zamieszcza wy­
wiad z niemieckim mtofeorem wojny Noskem, 4  
który oświadczył, że Niemcy zmuszone są sprze­
ciwić się żaiłan>u koaljcyi i że rząd niemiecki od­
rzuca pokój n« p<oponOwai,yoh przez anten te wa­
runkach.

W  sprawię tej pisze „Journal", że prze wku­
wana akeya sprzymierzonych polega,aby tta. zer­
waniu zawieszenia broni po uprzedniem 3-dnT- 
wem wypowiedzeniu. Dowództwo: w-ojskowe iwy 
skało-by wówczas znpełną swobodę dzlatc-iń-.. 
Blokada zostałaby przywróconą w całej rozcią­
głości.
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V J\rm M  Użycia, robbtalków ^Łlem róej jak w  za­
kresie (prasy kobiet i małoletnich. Z zysku spó­
łek  przeniys?o'wyoh, ponad1 odpowieJudą dotscy- 
łiaduszir .rezerwowego, oraz ponad 8—10 prc. 
dywidendy, kilkadziesiąt procent należy przy­
rżnąć raibobakomi r.u cele zbiorowe, a więc przede- 
wszysllciem r.» tę akcyę oświatową i wychowaw­
czą, szczególną, której zadaniem! będzie tak pod­
nieść poziom intelektualny i  moralny szerokich 
warstw robotniczych, aby ie z ibkyiem lat uzdol­
nić do współzawiadywania pizedisięblorstwamS 
przemysłów emi

Część zebranych w (en ’• sposób funduszów 
mogłaby, być użyta również na bezpośrednie pod- 
r.oszenfe materyalnego dobrobytu klasy robo­
tniczej przez .urządzenia zb.orowe, .kooperaty­
wne, jak. konsumy itp., przez budowę łazienek lu­
dowych, kasyn robotniczych itd. W  związku z 
tein należałoby w ykupć, albo założyć klkanaścfe 
czy (kilkadziesiąt pnzsdsiębiorstw przemysłowych 
2 oddać icll prowadzenie kooperatywom robotni­
czym Piod wpływem i kontrolą fachowców, w y­
znaczonych przez państwo. W  tak ch  przedsię­
biorstwach „szkolnych11, wzorowych, z biegiem 
lat dziesiątki tysięcy robotników kształciłyby się

frofcnfków. narazić np. w stosunsn 1:4, na prawach 
równych z innymi członkami tych ciał.

Mam wrażenie, że wprowadzenie powyż­
szych zasad w naszę ustawodawstwo robotnicze 
byłoby z jednej strony bardzo poważnym krokiem 
naprzód na drodze do realnej i zdrowej socyali- 
zacyi, z dxug:ej strony zaś zabezpieczyłoby go­
spodarstwo społeczne od ciężkich przesileń, któ- 
remi groziłaby mu socyalizacya przedwczesna. 
Dalszych koncesyi odnośnie do ingerencyi robo­
tników w zawiadowstwte i kontroli przedsię­
biorstw przemysłowych nie mógłbym obecnie 
proponować — i dlatego, że poziom tych robo­
tników jeszcze dotąd nie kwal fikuje ich przewa­
żnie do tych zadań, i dlatego, ponieważ taka irt- 
gereneya dz!atalaby ujemnie na jnicyatywę kapita­
łu prywatnego, której obecnie jeszcze niezbędnie 
potrzebujemy.

W yznaję cały powyższy program otwarcie, 
jakkolwiek wiem, że tak em postawieniem kwe­
sty? mogę podrażnić wieie umysłów bezkrytycz­
nych. lub stronniczych wę wszystkich obozach. 
Wogćle wszelk!e propozycye kompromisowe (a 
takiemr muszą być z reguły pomysły ewolucyj­
ne) mają tę praktyczną wadę, że spotykają się z

ma przyszłych kierowników przedsiębiorstw Prze- irytacyą i krytyką z obu stron. Ź y ce  jednak ni­
gdy odróżni nie da się wtłoczyć w jakiekolwiek 
maksyma!'styczne famy, ale wszelkie jego łoży­
sko na dalszą metę musi być wypadkową równo- 
ległoboku sprzecznych interesów, jeśli to ma być 
naprawdę życie, a nie tuu.a lub w egetacya. Ktoś 
musi wziąć na siebie ojyum  nezadowolenia obu 
stron i Propagandę drogi komprom sowo-ewoju- 
cyńnej. która w naszych warunkach na danem 
polu jest jedynie zbawcza. R. B .

myślowych dla stopniowej socyalizacyi przemy­
słu '

przemysł indywidualny (niespólkowy) mu- 
tstałby opłacać na powyższe cele specyalny poda­
tek progresywny' przy podatku osobi&to-docho- 
dowym.

W reszcie należałoby w' ustawie zobowiązać 
w szystko przemysłowe spółki i towarzystwa ak­
cyjne do tego, aby w ich radach zawiadowczych, 
nadzorczych i rewizyjnych, zasiadali delegaci ro-

1 H oroskopy zb io ró w  przyszłorocznych.
Wywiad z  se k re ta rz e m  Tow . G o sp o d arsk ieg o  d rem  Henr- Paw likow skim
Mrozy i śniegi. — 22—26% kartofli przepadło. — Szkody w warzywach. — Brak ozimin. — Piąta 
część gruntów nfeuprawiona. — Wiele koni mają gospodarstwa? — Zbiór ziemniaków' przepa­
dnie. — Jedynym ratunkiem przeróbka na alkohol. — Jaka będzie wydajność zbiorów w roku przy­
szłym? — Pomoc kredytowa rządu. — Zakupno kopi. — Skąd wziąć ziarno na wiosnę. — Inspe­
ktorat pomocy rolnej. — O wczesną dostawę maslenla, —  Akcya orki motorowej. — O narzę­
dzia z fabryk zogramcznych. — W arsztaty naprawy maszyn. — Jałcie będą zbiory przyszłoroczne?

Lwów, 9. grudniaL części Małopolski mamy zaledwie tylko
Od sekretarza Towarzystwa Gospodar­

skiego Dra Henryka Pawlikowskego, otrzy­
mał nasz sprawozdawca (zet) szereg infor­
m a c ji, tycziąęych się rozmiaru klęski nieuro­
dzaju tegorocznego, oraz uwag w sprawie 
horoskopów na przyszłość.
Nadzwyczaj ciężko \^arunki, jakie musi prze-

32% normalnej Hości koni pociągowych
na to, żeby powiedzieć, 'rż prac rzeczonych n:e

O ue pomuc kredytową, zeprojeki urwaną
przez rząd, której rozdziałem kieruje stojący na 
czele Okręgowego inspektoratu pomocy rolnej 
pryrf. Bronisław Janowski, zdoła się przyśpieszyć, 
gdzie tego zachodzi potrzeba, gdyż intency* ta­
kie ma, można spodziewać się, że warsztaty pol­
nie będą mogły uprawić na w,osnę z:emię, przy­
gotowawszy sobie w tym celu przez zimę sprzę- 
żaj i brakujące ziarno.

Co się tyczy siły pociągowej, to zakupno ko­
ni odbywa się już systematycznie w okolicach 
nad g ranicamt wschodniemi Rzeczypospolitej. je­
dnak cena jest dość wysoka, sięga bowiem, 4000— 
7000 K. za sztukę.

W szelako najważniejsze jest, ażeby Inspekto­
rat pomocy rolnej zdołał wczas zabezpieczyć po­
trzebną ilość ziarna jarego na zasiew wiosenny. 
Jest to właśnie jednym z najważniejszych mo­
mentów w horoskopach co do przyszłorocznych 
zbiorów. W  jesieni bowiem br. przyszło zboża z 
Poznana za późno. Również nie zdążyło na czas 
zamówione zboże w Królestwie. Wszefako można 
mieć nadzieję, że to smutne doświadczenie tego­
roczne z dostawą zboża siewnego przyczyni się 
w przyszłości do lepszego zorganizowania pomo­
cy ro'nej na wrosnę, która będzie ndesły dianie 
potrzebna, bo ziarna jęczmienia, owsa i owoców 
strączkowych nie pos^tfomy.

Biorąc za podstawę normajne zapotrzebcwa, 
nie nasienia do obsiewu,

trzeb-.!,by sprowadzić z zewnątrz blisko 
2000 wagonów- zboża,

z czego — jak wiadrmo — Mmlsterstwo Rolni­
ctwa i Dóbr Państwowych zapewnia zaledwie Js- 
diną czwartą część. Jakkolwiek to niewielka ilość, 
przecież i ta pomoc byłaby wielką dła nas, na­
turalnie, o ileby mogła być rychło wczas do-.tań­
czona.

Wielką apmocą w- uprawie wiosennej roK 
będzie

zorganizowana afccya orki motorowej
po powiatach, które m ają objąć poszcz ,ó%ie 
spółki motorowe, jakie obecnie są w  st-dyum 
tworzenia.

Oprócz innych rzeczy, brakujących dla upra­
wy wiosennej roli, daje s’ę odczuwać ogromny 
brak wozów, a nawet najprymitywniejszych na­
rzędzi rolniczych. Co prawda — w ostatnim cza­
sie otrzymał Bank Rolniczy z Towarzystwa G o  
sPCKłarsfldego 

zpaczno zapasy narzędzi z fabryk niemieckich 
z Monachium, aie wobec olbrzym ego zapotrzebo

chodzić ludność wschodniej Małopolski skutkiem ™e zabezpieczone przed zimnem w przechowali.u, 
zljrch zbiorów tegorocznych, .pogarszają się nie- j ipodcws transportu rtd.
bywałe skutkiem zapadnięcia tak wczesnego z i-j Jednym z środlków rabunkowych byłaby prze­
my i gwałtownego zbliżenia się mrozów i śnie- 1 róbka .n^dpsmtych ziemniaków n» spirytus; stoi 
gów, które powodują przede\vszystk:em w wiel- temu na przeszkodzie brak odpowiedniej ilości 
kim stopniu utratę 'zbioru ziemniaków. gorzelni, zdolnych dziś do pędzenia spirytusu.

Brak szczegółowych danych nie pozwala na Trzeba bowiem mieć na uwadze, że na 900 gn- 
ogarnięcie okiem całego rozmiaru klęski tegorocz- rzelń zaledwie kilkadziesiąt dałoby się uruchomć 
;*ej. Sądząc wszelako z dotychczasowych rełacyi w rb., a transporty takich ziemniaków prawie wy-

można było wykonać.
Co zatem grozi nam w najbliższej przyszło- 1 wania, spowodowanego zni’szczen'em wojannem 

ści? Oto to, że przepadnie ni a tylko cały zbiór będzie to tylko jedna dziesiąta- część tego, co ko- 
tych ziemniaków, które pozostały niewykopąne, nieczne. W tym k :eruuVu wiele mogą pomódz

prowadsroe przez Bank Rolniczy po powiatach 
warsztaty ns«pr»wy maszyn.

fragmentarycznych, straty ogólne mogą 
wynosić 22 do 26% zbioru.

Ale nietylko w samych ziemniakach ponie- 
śSśniy ogromne straty, gdyż ponadto wielkie

kluczom e.
Musimy stwierdzić, że jesienna uprawa roli 

nie została przeprowadzona w- całej rozciągłości, 
że zbiory ziemniaków ućerpiały z powodu zi-

* szłorocznych. Ratunek tedy jest nieodzowny.

szkody zostały wyrządzone gospodarstwom w mna> 00 najgorsze, że n e zostały Przeprowa- 
ntairehw}, bnir«l<ach pastewnych, kapuście i innych ^zone 'Przygotowania pó' pod jare zboże i jarzy- 
; ar żyrach. Ale to byłoby łatwiejsze do zniesienia Wszystko to ma pewien wpływ na techmez- 
»d' drugego momentu, t. i. nierrnożliw-ośći do,ko- , stnonę praęy^ oraz na wydajność zbiorów przy- 
tiania naieżytego zasiewm jesiennego żyta j ps2e- 
uicy, co znowu odbić się musi na zbiorach przy­
szłorocznych, które nie wystarczą do pokry<fa 
zapotrzebowaniu w  naszym kraju. — A dziś już 
lożna stwierdzić, że

70% obsz°ru fest tfletfoslaoego 
i  powodu nastania zbyt wczesnego zimy, a  na 
dniiar złego prace dokonane nie zostały pod 
względem technicznym przeprowadzone pależy- 
dą

'Jtowody tego były liczne. A zatsm: posn- 
dłu, jaką trwała u nas przez cały, wrzesień i po­
łowę października, powtóre brak sprzężaju, wre- 
szeke brak rąk do1 pracy na roli, wszystko to ra­
zem wzięte odbiło się fatalnie na gospodarstwie 
robrem. W ystarczy wskazać, że we wschodniej

Powstają one przy kooperatywach roluiczycł 
i mają za zadanie uruchomić zepsute maszyny 
rolnicze.

Reasumując nasze przedstawienie, dochodzi­
my do wniosku, że jeżeli rząd za pośrednictwem 
Okręgowego Inspektoratu pomocy rołnei udziel 
wydatnej pomocy w formie kredytu, zorganizuje 
akcyę zakucma kroi, jeżeli dalej zamówione zbo­
że będzie w odpowiedhim czasie dostarczone, a 
rolnicy będą mogli korzystać z orki motorowej, 
oraz zakupić najkrmsczniejszy bodaj inwentarz 
martwy, nadzieja wiosennej uprawy roli, przynaj- 
mnle: w dum trzecich obszaru, może da się usku­
tecznić prawidłowo tak, że analogiczna do tego­
rocznej klęska głodpwą zostanie unikniętą.

*Sila podatkow a M alopolsR i.
W wiad z wicepp^z dyr. skarbu p. Bu^ną

Zasady w ściągania podatków.—Ulgi dla zniszczonych przez wojnę. — Jak Ruslnl wybierali podatki- 
Podatki bezpośrednie w świetle cyfr. — Horoskopy na r. bKż. — SI'- ^datkow a krała, — Czemu 

Gallcya była dla Austryi krajem biernym podatkowo?
Lwów, 9. grudnia.

Wobec często (podnoszonych głosów, ja­
koby po.skie władze skaa'l>owe ,wybierały
we wschodniej Małopolsoe z całą surowo­
ścią podatki, zwrócił się nasz współpraco­
wnik ■*' K-zcfą władz skarbowych mało^oj-

skkh, od którego uzyskał następujące infor- 
m acye:

(zet) —  Powiada pan —zaczął p. wiceprezydent 
Bugno — że Rusini skarżą s  ę, jaikx>by władze po- 
datkowe specyalnie od titoh domagały się płaceni? 
naieżwtaści beapośrcdnicli. O tói ma tvcb w yrzdm .
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niach Hien* ?ni słowa prawdy, grdy i  w tej sprawie 
nie robi się różnicy miedzy Polakami a Rusinami.

Naturnlnie, t c od tych, o 'których wiadomo, iż 
.nogą płacić podatek, żądać musiimy bezwarunko­
wo uiszczenia laJeżytości, wszelako tym, którzy 
f>oiticśl: s fa iy  skutkiem wojny, przyznaje się za­
wsze ulgi w spłacie zaległości pod a tik owych.

C;;.lk:em inaczej postępowali Ktosi-ni podczas in­
w az ji we wschodniej Małotpolsce i ściągali podat­
ki nic wedle dawnych norm a-ustryaidkioh, lecz po­
bierali

Po pięć koron od morga.
Ponadto pienńidze te .pobierały nie urzędy po- 

latkowe, lecz chowali je do kieszeni komisarze 
niscy, tak, że należy tość będzie 'musiała być «xwio- 
wnie zapłacona.

Tymczasem my traktujemy równomiernie Ma- 
'opolskę wscnodmą ze zachodnia, a chyba ‘każdy 
me-usp/zedzouy .przyzna, iż sprawiedliwszego sta­
nów isłka tzaóąć nie można.

— A jak sprawa wpływów podatkowych do 
kas państwowych, przedstawia się cyfro wo? — 
w trąciłem

— W  Pwa-rtali trzecim wynosiły wypływy ty­
tułem iaimyoh ipodiatkiów bezpośrednich okrągło- 20 
miliomów korom. Porównajmy je z cyframi z cza- 
®ów nortnałnych, przedwojennych, które przedsta­
wiają się następująco z całej G a lic ji:

r. 1913 —  39.176.0C0 k.
r. 1914 —  *25.000.000 k
r. 1915 — 7,000.000 k. (inwazya ros.)
r. 1916 —  20,500.000 k
r. 1917 —  27,500.000 k.
r. 1915 —  31,000.000 k.

Tymczasem rok bieżący dal 
w pierwszej swojej połowic blizko 50 milionów K, 
jałkfcoiwtek państwo nasze jest jeszcze nics,konso­
lidowane. Naturalnie nie są to wszystkie dochody 
skarbowe, w cyfrze bowiem powyższej mieszczą 
4ię same tylko bezpośrednie podatki — oprócz do­
chodów z cła, stempli, tjtomiu i podatków spożyw­
czych. Ogółem biorąc stpodziewamy się ogólnego 
wpływu ra okres budżetowy 1919 r., tfc

od 1/7 1919 do 30'3 1920 około Pół miliarda kor.
Tr teba zaś mieć na uwadze, że siła podatkowa 

aaszeg© kra,fu fest wyczerpana' skutkiem zmisizcze- 
nia wojennego. Dziś mamy duż\ dochód z ceł. o- 
płat solnych i stempli, a spodziewam^ się niema- 
łego wpływu z podatku od zysków wojennych.
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Romans prababKi.

(Ciąg d»kry).

Ałe tak widito* było. Odkąd B ar 'Jpadl, a ks. 
Marek w niewole popadł, cudo żadnego, mimo o- 
bietnicy, nic uczyniwszy, gdy rozterk przeklęty 
rozluźnił chorągwie, gdy nikt już nie wiedział, o 
co się bije, a Moskal dalej krwawo w  kraju figlo­
wał, kiedy nareszcie raz pan Pułaski omal 'Się z 
księdzem biskupem Kamienieckim nie pobWi — 
wtedy już nic mneyo nic pozostało, jak kołatać ze 
wszystkich sił o ratunek obcy.

W  lei kitencyi obwołano generalność cieszyń­
ską, a-po zaczętej wojnie Moskwy z Turkiem nie 
tracili Barszczamię nadziei, iż sprawa, na dobre 
sic obróci, fjraneya- dostarczy wojsikai i pieniędzy, 
A ostry a otworzy g.rainice 16 tysiącom korpusu1 Mb- 
SKicgo pod wodzą ks. Karola Kuroń skiego, od gra­
nic Turcy! nadciągnie Joachim' Potocki, ora® Mi­
chał Krasiński z resztą rycerstw. barskiego, po­
tem o«łosi stię uroczyście bezkrólewie, a potem, 
kto wic, może spadną nawet dwie gtowy z szafo­
tu: króla jedna, Rep ."Ina druga. Lecz wpierw trze­
ba u dworów kołatać, zabieg-ć. tłumaczyć. B o  za- 
biegań i kołatań najlepsze zavnszc biaktJow  y, 
więc ks. biskup KaimienTckt wszystkie do roboty 
zaprzęgną!. Nikit im oręża do rącząt słabych nie 
wkłada, ale — gadać z Francuzami. g-dy przyjadą, 
o  subsydya zabiegać, łagodzić nadto bujne panów 
konfederatów tem p eram en t rozwijać kunszt a 
3do>bieoe>j dyplomacji u dworów — oto chwalebne 
dla białogłów zadanie.

Cztery zaś były prynoyppln-e ks. biskupa 
współpracownice. Nic jakieś babsku wyśm ardłe,

W c w p'ywa^h za r. b. głowm rolę odgrywają cła, 
podatek od wódki, od zysków wojennych.

— A przecież Au-stry-a zawsze narzekała na 
GaKcyę. . . zauważyłem.

— Właśnie w tych wyrzekani ach na bierność 
podatkową Galkryt raę było najmniejszej racyi! 
Trzeba bowiem pamiętać, ht wieje o«óh bogatych 
z -Ga-lieyi mtcszfeik> stale w Wiedniu, że tam miały 
siedzibę liczne nasze Towarzystwa, akcyjne, Rady 
nadzorcze kolei prywatnych i -spółek Hafciarskich. 
W szyscy ci zatem nie ałaclli podatków w  Gattcyi, 
z której pochodziły ck>chody oJbrzymle, tyJco skar 
bowi dolno-austrjraclciamu!

Ponadto nie na/leży tra c ć  t  uwagi' i  tego mo­
mentu, i t  władze Cen tramę austfywekie robiły 
wprost niemożliwe wysiłki, by li tyłk* 

zabić nasz przentjysł,
Galicya bowiem przedstawiała znakomity teren 
zbytu dda' wyrobów pTowimcyi amtro-niemlećkfdi, 
którę eksportowały do nat> masowo,: płótna, sukno, 
slkórę, gaianteryę itdi. i skutkiem tego właśnie nie­
dopuszczenia do rozwoju przemysłu rodzimego w 
Galicyi nie mogliśmy z kraju wydobyć takiej su­
my podatków, jaką on mógłby był dać skarbow i 
W  obecnych zmienionych warunkach bytu podnie­
sie się niewątpliwie wytwórczotść małopolska, a  *  
nią tależe dochód państwa poMdego z .podatków.

Kronika stanisławowska.
(Od mniszego stanisławowskiego koresip.).

Stanisławów. 7. .grudnia. 
Wielką obławę

.policyjną zarządziło cmegdtaj tut. dowództwo mfai-
sta na mężczyzn w wieku popisowym. Ogółem 
przytrzymano stokilkadziesiąt osób, przetoażnie z 
sasi-ednich Knihńninów pochodzących 

Rekwtaycya
przedmiotów potrzebnych dla celów armii zarzą­
dzona zaszłego tygodnia przez Dowództwo mia­
sta ,ną podstawie polecenia, władz wyższych — 
wypadła dosyć pokaźnie. Zarekwirowano podob­
nie jak u Was we I .wowie wielką iiliość skóry, płó­
tna i t. d. a przy tej spooólznosći odłorvitc szereg 
jaskiń paskarskich, iprzep.ełnio-trj ch mąką, tytoniem 
i rozmaitymi a.ntjtkfflami codziennego zapotrzebo­
wania.

Dowództwo placu I garnłzonii
wezwało publiicznemi obwieszczeniami wszystkie

owszem niestare, kwitnące, a mądre. Całą ,jene- 
ralność w kozi róg z.-.pędzają, taka u nich site za­
sad 5 pryncypiów. Gztery ich było: Pani B r z o ­
s t o w s k a ,  kasztelanowa potocka, zabiegała' w 
Dreźnie u elektorowej saskiej, ks. Teofila S a -p ie -  
ż y u a . spisywała się dzielnie w Paryżu, ugania­
jąc po sesyach konwentyklach i gjabinetach. Ame­
lia z B r uh 19 w M n t s z c h o w a , iwica i grande- 
dama, która znacie z W arszawy, wspierała' JBair- 
szczan dobrym tonem, sztuką intrygi i amKwami. 
Czwartą w tern gronie była. ks. miecznikowa. Je- 
sienią r. 1769 zjechała do Białej i z niejsca Jo  
k- rsien polityki zasiadła. Wielu znajomych napot­
kała, a, nafdz'wniei jej chyba 'było znowu po raz 
w.óry z mężem przy jednym stole i w jednej par- 
tyi. M e był ,to teraz dawny król Ndieśwdezki, bez 
dusia w kalecie, biedny, jak wszyscy w jjjnańcy, 
spacerował po Białej i Cieszj u,ie i nie mógł nawet 
uo lkwty w posły pojechać.

Mówią jej odrazu, że w kasach generałn«Sci 
krucho. Więc szle ks. miecznikowa fety  do wujai 
Brsuidkieśto, który od ..zaczątku przyjazny jest 
Barszczar.om. Już był nawet posłał panu Puła­
skiemu swoią chorągiew janczarską. Teraz za się 
sypnie staruszek raz i drugi dziesiątkiem- tysięcy 
dusiów na cele gencra-hióści. A pztem czeka ks. 
ntieczrńkową arcy-ważny wojaż do Wiednia. Nie-, 
oliaj czyni to samo, co Sapieżym w Paryżu, a 
Brzostowska w Dreźnie, tembr-rd-ziej, skoro z da­
wna tak dobrze jest u dworu rakiiskiego widzianą 
i obie z matką Jejmością pysznią sćę godnością 
dam Krzyża, .gwiaździstego.

W  Patat cc zmej już ch'wili, gdy Moskale Białej 
rrozić poczynają, jedzie ks. miecznikowa^ jako 
rblegstika generalności do Wiednia. Z nią razem 
Potocki, starosta szczerzecki i gen. Zbołński. ‘Nieoh 
wydiobędą z Kaimitza, co tylko się da. niech, na

do miasta Stanisławowa i Knihimnów nie przyna­
leżne a tu obecnie przebywające osoby, które ni i 
■są obywatelami państwa polskiego, do zgłoszenia 
swego popytu pod rygorem natycluniiastowego a- 
resztowania, yy-^ie^lenia i internowania.

Choroby zakaźne 
a w pierwszej linii tyfus plamisty i brzuszny .sze­
rzą się w naszem mieście w sposób zastraszający!

Ostatnio odprowad;z-'łiś-my na ntiejsce wiecz­
nego spoczynku młodego, bo zmediwie 37 lat li­
czącego lekarza ńp. Karola Poliwfrę, selkundaryn- 
sz-a s/piitalai powszechnego i lekarza szpitala gar- 
nłztrtu W. P., iktóry nabawiwszy się tej choroby 
w  wykonywaniu swych obowiązkó-./ padł na po­
sterunku. Tłumny udtoął w pograebie, który się 
odbył w diniu 2 bm. był uafwymorwniejszym wyra­
zem po.wszedmrej czci i poważania, jakiem całe 
społeczeństwo bez Tóżmiey wyiznatda i narodowo­
ści otaczało zima,rł%o lakanza.

Społeczeństwo polskie traci w  nim dobregc 
pauryotę i oddanego sprawie oyatysted szermierza 

Gzetść Jego pamięci! (K )
w m m m am m m B m m sm aoam m m m m m am m
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mfrłj Bóg, krzyczą głośno o sukitrsa. Kimmitz ozJek 
śnski * twardy, pukać trzeba u posła francuskiego 
i u powierników Maryi Teresy, wszędy i na 
wszystkie lodzaje.

Biją się, ostatka sAł dobywając Barszczami*, a 
ks. miecznikowa puka do wiedeńskich wrót. Wie 
dobrze, jak to czynić, bo zi.a tajne śjpeżnki dyplo- 
macyl i wszystką Uedę generoinoścf. Od jesień' 
1769 do łata' 1770 bezprzesłaimle sfed'z4 w  Wedniu. 
Dwór wiedeński przeznaczył do spraw konfede- 
rackich dwóch starych i 'głupioh generałów: 
Nauendorfa i Esterhazego. LM i/walł oni wielkich 
przyjaciół sener.Hlńości, wśęc zrazu stały sprawy 
óoskionale. ^'.Powolność gen. Nauendoifa — tak 
donosił Pac ks. bfekupowi — jest grzeczna i bę­
dzie miała nas-z» wdzięczność. Do 'księżny miecz- 
nkkowei będżie pisano, aby postąpiła z Nauet:- 
dorfem podług rady JW Pana. ażall się nie uda; 
lecz i tej kto wie, czy ostrożność w łasi.a tego 
kiroficu nie odradzi." Chodziło bowiem o  brzęczącą 
dlai OAvcgo NaiietidO-rfa podziękę.

Drugą inst.ancyą, która pomórz miała, byt 
poseł francuski w Wiedniu, mor-sreur Durfort, 
którjT jeszcze pełnił swój urząd, ale w'crótoe miał 
ustąiP'ć miejsca komu innemu. Wiadomościom o 
Przyjeźd'zie tego nowero posła towarzyszyły 
gadki wiielcc radesne. Pono wiezie on z W ersall 
wieści dfla1 iPolskł ważne, dużo monety i posiłków 
ofieyerowde z nim jada i broń, dużo broni, po-r.-i 
nakłoni wręSzęió lękliwa Austryę, by stan»wcz«.7 
pomogła konfederatom. A wiedę Jak się z\vi?ł ten 
tak niecierpliwie oczeWiwuny człowiek, który 
miał rzekomo na nowe drogi pchnąć alians Fran- 
cyr,i z Cianeralnością i ocp-omódz marznącej już na 
Węgrzech konfederacyi do ostatecznej w iktorji 
nad Moskv. ą? Wiecie,^ kto do Wiedniu przyje­
chał? (C. d. n.)



""" „OAZETA WIPOZORNA". Np. 49T3

Potworny meteor w Ameryce północnej.
Wiedeń, 9. gnucBnia', 

(Telef.) (0 )  Wedle nadeszłydi tu trelacyi w 
nocy z 27. na 28. listopada wpadł do jeziora Mi- 
diigan w Ameryce północnej potworny meteor,

a NEWRYZM s e r c a , a  n ie  ś m ie r ć  p r z e z  
UDUSZENIE.

Warszawa, 9. grudnia.
(Teief.) (G) śledztwo w  sprawie zabójstwa 

Sebolewow ej wydało sensac. szczegóły. Sedccya 
zwłok wykazała, że Sobolewowa mmiairła ma anew- 
ryzni serca1 i przez to uduszenie nie mogło być 
powodem jej śmierci. Co do Dybowskiej można ją 
tylko oskarż ić o kradzież o ileby dochodzenia w y­
kazały że ies. nonmialiną. Tymczasem wszystko 
wskazuje na jeń anormalno-ść. Pogrzeb Sobolewo- 
wej odbędzie się dziś. Na pokrycie kosztów po­
grzebu Sobolewowa zapisała’ 4000 rnk., postanawia­
jąc, iż pogrzebem ma się zająć iks. Czetwertyński.,

Za poległych w obronie Lwowa
Lwów, 9. grudnia.

i —) Staraniem Tow. akadem. „Zjednoczenie*1 
ku uczczeniu pamiędi Polaków wyz. mojżeszowe- 
go, poległych w obronie Lwowa i kresów wscho­
dnich odbyło się w niedzielo, dnia 7. bm. o  g. 11 
przedpołudniem nabożeństwo ‘żałobne na cmen­
tarzu izraelickim.

Modły odśpiewał wraz z chórem starszy kan­
tor Selitz.

'Rabin Outtmar.n odprawił nabożeństwo, w y­
mieniając nazwiska poległych Polaków wyznania 
m-ojż., których zwłoki pochowane zostały na tut. 
cmentarzu.

Następnie imieniem „Zjednoczenia' przemó­
wił dr. Split, podnosząc zadusi poległych.

W końcu imieniem D. O. G. przemówi! pułko­
wnik Knapp, po którego mowie muzyka wojsko­
wa odegrała hymn narodowy, a plutom honorowy 
obecny na cmentarzu odda? zmarłym bohaterom 
wojskowe honory. — Równocześnie reprezentan­
ci wojskowi składali kondoLncye obecnym rodzi­
nom zmarłych.

Podczas nabożeństwa byli obecni z D. O. G. 
pułkownik Knapp, dalej komendant miasta pułko­
wnik Linde z adiutantem Przybylskim i W ęgrzy­
nowskim, rektorat tutej. uniwersytetu, a to prof. 
Makarewicz, Markowski i Zakrzewski, przedsta­
wiciele „Zjednoczenia Polaków wyz. niojż." prof. 
uuiw. dr. Beck i dyr. felsztyn, przełożeństwo 
zboru izraelickiego z dr. Jakćbcm  Diamar.dein, Ra­
da' szpitala izrael. z dyrektorem Oranżem, przed­
stawiciele prasy, oraz liczna publiczność.

w **
(—) Ku uczczeniu pamięci ś. p. kapitana Wil­

helma Starcka. obrońcy odcinka Zamarstynow- 
skrego, staraniem T. S. L. w Zamarstynowte cd- 
oył się w niedzielę uroczysty obchód, w którym 
wzięli udział wszyscy Polacy tamże zamieszkali.

Obchód rozpoczął się o godz. 9 rano mszą św, 
i  kazaniem w kościółku 0 0 .  Kapucynów. Mała 
świątynia nie mogła pomieścić wszystkich zebra­
nych, więc trzy czwarte części musiało mszy św. 
słuchać przed kościółkiem.

Wieczorem aaś odbył cię w sali „Sokoła1* za- 
m rstynowskicgo uroczysty wieczór, w  skład któ­
rego w J części wchodzili':

Słowo wstępne, wygłoszone przez podchorą­
żego Noyyego, deklamacya panny Apolonii W a­
rszew skiej i śpiew chóru „Echa“ lwowskiego.

Zaproszony, a zawszę chętny, edy chodzi o 
uświetnienie uroczystości narodowych, chór lwo­
wskiego „Echa“ pośpieszył z pieśnią polską sła­
wiącą oręż polski — śpiewając kilka utworów 
pod batutą dyrygenta A. Kinalskiego. Pieśń od­
śpiewana przez dzielnych „Echistów lwowskich'* 
zrobiła swoje. Na sali zapełnionej publicznością 
po brzegi, zapanował podniosły odpowiedni do 
chwili nastrój, który się utrzymał przez cały wie­
czór. Wykonawców obdarzono rzęsistymi okla­
skami.

Ozęść drugą wieczoru zapełniło „Leci liście 
z drzewa'* 5 strof 'krwawej pieśni Wiśniewskiego, 
odegrane z werwą przez amatorskie koło I zało­
gi obrony Lwowa (szkoła Sienkiewicza). Amato-

Iktóry zburzył całe jezioro1 a  miasta sąsiednie 
wzruszył w posadach. Chwilowo spowodował om 
bak siline oświetlenie, iż zdawało się że jest zupeł­
ny dzień. Meteorowi towarzyszył ulewny deszcz.

Tzy-artyśdi wywliązali się ze swego zadania 
wprost świetnie, czego najlepszym dowodem by­
ły długotrwałe oklaski, jakimi ich obdarzono.

Przed honorowem 
przedstawieniem Nowakowskiej.

Lwów, 5 grudnia.
Otrzymujemy di!niiejszy .list:
Szialtiowny Pamtie Redjalktortze!
Proszę o umieszczenie w najbliższym nume­

rze Sz. Pisma w  oaloścS następującego wyjaśnie­
nia):

Ogromnie wdzięczny jestem Sz. Red&kcyi 
za wzmiankę w „Gazedie Porannej*' dotyczącą 
przedlstajwiiemia km czci p. Teofili Nowakowskiej. 
M e przyczyni się oma wprawdzie do przyśpiesze­
nia wiz odstawi enia, wyzltiiacfzonego o-d dwóch ty­
godni ina piątek 12 bm., zainteresuje jednak sze- 
r-olkie hola pnbllilcznośai i — daj Boże — sprowa- 
dkzli pełną widowdilę. Na przedstawieniu1 tern bę- 
dlzje odegrana ,poraź pierwszy znakomita ko^fidya 
Józefa Kw&eintowislkliego z  czasów Stanisława. Au­
gusta p. t. ..W ąsy i peruka**, przedstawiająca 
zwycięską walkę zdrowego elementu narodowego 
z maletbałośctami i „miowfnkami** ragranicznemil 
Poprzednie plany, aby w honorowem przedsta­
wieniu dla Parni Nowakowskiej wzięły udział 
wszystkie działy teatru lwowskiego, co spowodo­
wało afisz składany z Urywków trzech sztuk, nie 
znalazły pouairclla u piubłiczbośoil, ponieważ kasa 
tetralua sprzedała tylko 105 biletów. Dając obe­
cnie premierę świetnej sztuki obyczajowej 'zmako- 
mitago autora, nśiegranej we Lwowie od lat trzy­
dziestu kilku, składa Dyrekcya hołd wtelkiej a r­
tystce. potrzebującej dziś nie tyle uzroałnfa. .ile 
pomocy materyai’nej. Przedstawienie to odbywa 
się na polecenie Komasyi teatralnej, 'która — dio- 
wteldiziatwsziy się o cieżikich warunkałćh zasłużo­
nej em erytki samorzutnie i jednomyślnie uchwa­
liła bera czyjejkolwiek iiniferwencyi riztdstaw ie- 
mile, którego powodzenie zależy dzisDj tylko od 
cennego poparóia -prasy i publiczności. A zatem 
do wildzeniia w piątek 12 grudkńa o godzinie 3 po 
poi. w Teatrze miejskim'!

Łączę wyrazy głębokiego poważania
Michał Tarasiewicz.

K R O N I K A  ś
R epertuar T e a tru  m iejskie*® .
W e wtorek, 9 grudnia o godz. 7-mej wieczór 

„Aida". opera w 4 aktach J . Verdi‘ego w niezmie­
nionej obsadzie.

W e środę, 10 giritóma o godz. 7-mej witęz. 
„Polityka**, sztuka w- 3 akt. Perzyńskiego.

W e czwartek, 11 grudnia o godz, 7-mej wie­
czór „Ptasznik", operetka w 3 aktach Zellera z 
pp. Kasprowiczową, Bogdanowiczówiną, Brzeską, 
JusLanem, Niedzielskim, Polańskim, Adamem Mi- 
łoszą (po raz pierwszy).

W piąteik, 12 grudnia o godz,. 3.30 'dla ucz­
czenia znakomitej • artystki p. Teofili Nowakow­
skiej po raz pierwszy „Wąsy i peruka", komedya 
w 3 akt. J . Korzeniowskiego z pp. Trap szo, Pil- 
lerową, Ntemiryczówną, Rydzewskim, Batogow- 
skirn i Lar-ewiczcm.

W piątek, 12 grudnia o godz. 7-mej wiece, 
po raz czwarty ,.Zasadzka" sztuka w  4 aktach H. 
Ki stermaeckersa w niezmienionej obsadzie.

W isobotę, 13 grudnia o  godz. 3 popoł. po raz 
18-ty „Snfkowislki", trag. w 5 akt. Stef. Żerom­
skiego z p. J. Koizlowsikim w  roli tytułowej.

W sobotę. 13 grudnia- o godlz. 7-mej 'wlecz. 
„Żyidó-wLa", opena Ha-leyytego z pp. Korbiewicz- 
Waydową, lgn. Mannetn i Mżanlkowskim w rolach 
głównych.

—o—
Repertuar teatru lft.-art. „CZWÓRKA** (ul.

Szaszkiewicza 1- 5. na-prz. żandarm cyi): 2020
n " i-4 i codziennie do 14. gru d ni. 7.30 wiecz.:

Program VII. Prolog — S. Michałowski. „Amba­
sador, Baryton i Ona", sketch A. Werczeńki w 
przeróbce J .  Wima. (J. Szymulska, Z. Orwicz, J . 
Rygier, N. Wiudheim). — „Ach, ten mezzanin", 
farsa w jednym akcie Z. Mar-Majerskiego (11. 
Gębicka, Z. Heleńska, J . Szymulska, S. Michałow­
ski). — „Mister Shoking i Miss Etykieta" grote­
ska śpiewna J . Wima (Anda Kitsohman, M. Wind- 
heim). Nowe numery solowe wykonają: Anda
Kitschman, S. Michałowski, M. Wiudheim

—O—-
K oncert kom pozytorski Beusm ana.

Z powodu wysnrzedaży prawie wszystkich biletów 
na koncert komp prof. Beusmana i w celu umożliwienia 
szerszym kcłom usłyszenia tego wspaniałego koncertu, 
zostanie urządzona we środą 10. b. m. o godz. 4. popo­
łudniu w sali filharmonii publiczna p: oba generalna z pro­
gramem wieczornego koncertu. — Na program złoży się 
symfonia w 5 >-z. p. t. „Palestyna", która dzięki swej ory­
ginalności, zd była sobie powszechne uznanie, z udziałem 
wielkiej orkiestry symfonicznej. Następnie produkeye so­
lowe skrzypaczki prof. konserw. Maryi Trusiówm j która 
odegra kompozycye Beusmana przy akompaniamencie or­
kiestry. Dalszą część programu wypełni sławny tenor war­
szawski prof. Borensztajn. — Bilety na koncert popołu­
dniowy, po zniżonych cenach, wcześniej do nabyć a w księ­
garni Siegla, pasaż Hausmana 8, a w dniu przedstawienia 
przy kasie od godziny 9. rano. 2780

—O—’
Przypominamy, że zgodnie z uchwalą wydawców  

lwowskich pism, powziętą na październikowem zebraniu 
„Związku Wydawnictw" we Lwowie, nie będziemy za­
mieszczać bezpłatnie żadnych komunikatów, informacyi 
podziękowań itp , zarówno pochodzą ych od osób pry 
w atnych, jakoteż od wszelkiego rodzaju instytucyi pu 
□licznych, społecznych i rządowych. W wypadkach, za 
sługujących na szczególne uwzględnienie, udzielać be 
dziemy odpowiedniego opustu.

— O—
KomunOkat teatralny. We czwartek 11 b. m. 

w ,,Pta-siarjfk«“ ralę tytułową śpiewać, będzie p 
Adam Mdois.zai, świeży aing:'-iżów;aay teneir operet­
ki lwowskiej.

(g) Artyści sceny lwowskiej żołnierzowi pol­
skiemu na gwiazdkę. Związek artystów sceny lwo­
wskiej, pragnąc przyczynić się do uświefniemia te­
gorocznej gwiazdki -w okopach urządza w niedzie­
lę, 14 bm. szereg lotnych prcgr.m ów we wszy­
stkich pier-wszorzędinyc/h lokalach restauracyj­
nych Lwowa, jak : w hotelu George’a, Krakow­
skim, Imperyal, w pierwszorzędnych kawiarniach 
i tr.. W  program oh tych wezmą udział pierwszo­
rzędne siły, zarówno z opery i operetki, jak też 
dramatu z pp. Korolewicz-Waybową, Argasińską, 
Miłowską, Kullgow-skim, Barwińskimi, Bchlkem i i. 
Oryginalny ten a bardzo sympatyczny pomysł 
przyczynienia funduszów mszym  bohaterom na 
froncie z pewnością uzyska pełny sukces.

Gwiazdka w szpitaliku św. Zofii. Otrzymuje­
my poniższe pismo od znanej filantropki pref. 
Schrammów e j: Leżą chore maleństwa w łóżecz­
kach — dobrze po otulane, bo zimno nai sali i ma­
rzą o jarzącem drzewku, o zabawkach ładnych, 
cukierkach ł pierniczkach, bo- im inne dzieci -opo­
wiedziały, że aniołek do śzińtaKka przychodzi i 
biednym, chorym dzieciom także dobre rzeczy 
przynosi. Czy też i  tego roku przyjdzie? Spijcie 
spokojnie, biedne inrtcństwa, nie zawiodą was na­
dzieje. Są dobrzy ludzie na świecie »— n.imo bar­
dzo ciężkich czasów nie zapomną 0' biednych cho- 
rych dziedach, więc aniołek do was przyjdrc. — 
Łaskawe dary na ter. cel w naturze lub w gotówce 
Przyjmuje z wdzięcznością Jadwiga Selm rm o - 
wa, ul. Kraszewskiego 19a.

Powszechny Bank kredytowy Spółka Akcyj­
na, dawniej Galicyjski Bank Ludowy dla rolnictwa 
i handlu we Lwowie powiększa obecnie swój kapi­
tał zakładowy do 30,000.000 koron. W  tym cele 
rozpisaną została subskrypeya na 125.000 akcyj 111 
emfsyi po 200 koron im. wartości. Akeye te wyda­
ne zostaną po kursie 250 koron za sztukę, z tom. 
że  dotychczasowi akcyonaryusze mają prawo na 
■każdą akcyę -starą nabyć jedną nową po kursie 2i() 
koroin za sztukę. Termin zgłoszenia upływa z dii. 
31. grudnia br. Subskrypcyę przyjmują wiszystkie 
instytucye finansowe we L w w ie  i Krakowie wraz 
z oddziałami, a nadto Bank- Handlowy i Bank Za­
chodni w Warszawie, tudzież Bank Handlowy w 
'Poznaniu, Powiększenie ka.pitału pozostaje w 
związku z finansowaniem całego szeregu przed­
siębiorstw handlowych i 'przemysłowych. ,k k hę 
dowiadujemy, do Rady nadzorczej, której preze­
sem jest p. Władysław Długosz, kooptowaną ma 
być k«. Marya Adamowa Lubomirska. Powszc-
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fiąy^ga t a j  o p a ł o w y ,  oraz wszelkie maszyny do obróbki drzewa.

największy k in o te a t r  we 
Lwowie wyświetla dziś przy
Ifustracyl koncertowych or-
SanhW i doborowej orkiestry 
Jutro t. j. W środę z powodu kon* 
certu przedstawienia nie będzie.

Wytworny dramat hiszpański z życia arystokracyi w 4  częściach pt.

K i M A R Y A
z najsławniejszą, pełną wdzięku f
artystką kinematograficzną i !$%& j * ito£j llflia

^rrfr;: PraeftazDorctowy.
chny Bank Kredytowy otwiera w  styczniu 1920 r. 
filię w Krakowie w pałacu Krzysztofary w Rynku 

głównym. Zamierzonem jest też  o  tw arde dal­
szych filii w najbliższym czasie.

(mg) Na rzecz Związku inwalidów Polaków, 
obrońców Lwowa t kresów odbędzie się w sali 
Kasyna wojskowego 'podwieczorek, połączony z 
produkcyami wybitnych sił artystycznych. Na 
dzień 3 stycznia projektowany jest bal również na 
dochód inwalidów, który będzie atrakcyjmiomi roz­
poczęciem Karnawału w  uaszem mieście — po' ty- 
ioletnim ,.wielkim poście". Komitet dokłada sta­
rań, by obie imprezy wypadły jak najbardziej u- 
datoie.

(g) Fatalne przedstawienie. INieoh ten przy­
miotnik nie martwi kierownictwa naszego teatru, 
jakkolwiek w  istocie myślimy o oneedajszei „Zau 
sadzce“ Kistermacckersa. Idzie tu jednak ) fata­
lizm zakulisowy. Oto w trzecim akcie sztuki jeden 
z ańtystów, upadając r.a scenie, uczynił to tok nie­
szczęśliwie, iż wywichnął sobie nogę w k danie. 
W  ciągu tego samego aktu następuje za kulisami 
wybuch, wysadzający rzekomo fabrykę w powie­
trze. Zakulisowi: pyrotechnicy włożyli' widocznie 
w puszkę, mającą spowodować buk, zbyt wielką 
dość wybuchowego materyafu. gdyż tenże eks­
plodując spowodował maleńkie spustoszenie i wy­
sadził szereg okien w tylnej części gmachu.

(zet) Is A dom o Mickłevlcians ractas. Pod po­
wyższym tytulera wyszedł ułożony dla szkół li­
tewskich przez M. Birżyszkę wybór pism Mickie­
wicza w oryginale i tłómaezemu iitewskiem: Da- 
giiisa, Gustaitisą, Kudirki, Arminasa i innych.

(g) Koniec świata. Temu tematowi poświęco­
ny został ostatni numer „Szczutka" z 7. bm. Tytu­
łowa 'karta przynosi obraz chwili w której ginie 
Sodoma", a na gruzach miasta błąka się Or-Ot, o- 
statni żywy człowiek i wielkim głosem nawołuje 
„Czytajcie tygodnik Ilustrowany". Bardzo dobry 
szkic o końcu świata w Warszawie i tern jak chwi­
lę itrą przejmują się patsi sławni, wymajajczył Grus. 
Ostatnia stronica przedstawia moment kiedy Atlas 
znudzony nieprawością ziemi wypisującej swą 
maksymę: „Żyję bo kradnę" 'zrzuca ją z ramion 
postanawiając udać się na Mairsa w  charakterze 
ekspresa.

(?) „Rewif“ nr. 4 przyjemnie zdumiewa oko 
czytelnika, przynosząc pod względem wykonania 
szereg klisz o wiele lepszych, niż te jakieśmy o- 
glądali w pierwszych zeszytach tego pisma. Przy­
czyna tej dodatniej zmiany łatwo daje się zgadnąć. 
Oto druk wydawnictwa przeniósł się do Drukarni 
Polskiej w Warszawie, przyczem i papier został 
dobrany o wiele lepszy w  gatunku. Nr. 4. — rzec 
można zimowy — przynosi doskonale zdjęcia z 
natury południowych kresów Rzeczypospolitej. Z 
Tatr, parku łazienkowskiego, szereg zdjęć kolejo­
wych, oraz fotografie z (Poświęcenia sztandaru 
■pierwszego pułku szwoleżerów. „Rew ia" zyskuje 
w ten sposób ptarwaze miejsce wśród1 ilustrowa­
nych czasopism o  treści aktualnej.

Uczczenie gem. Dowbór-Muśnlckiego. Grono 
wyższych oficerów PozIrMskich rzuciło myśl upa-

mSęttóemfa działalności gen. Dowbor-Muś rv3c,Hego 
przez utworzenie funidbstzu Pomocy dla uczniów 
■szkół wojistkowycn, a także udzielenie nagrody 
za najlepsze dzleló w  dziedzinie wojskowości.

Nowy wodewil Krumłotyskiego. Autor głośnej 
w .Polsce „Królowej przedmieścia", która —  jak 
wiadtrtmo — obok ,.We»eia“ Wyspiańskiego uzy­
skała w Krakowie największą ilość przedstawień, 
napisał nowy wodewil pt.: „Biały fartuszek". 
Sztukę tę wystawił w tych dniach krakowski T e­
atr Powszechny.

Program koncertu Rychterówny w  dniu 11. 
bm. został mylnie ogłoszony z powodów od arty ­
stki: nie zależnych. Brzmi on: Mickiewicz Rok 
18122. Sienkiewicz: Janko Muzykant. H. Fragmen­
ty dramatów: Kochanowski, Kassandra, 3. Słow a­
cki: Diana, 4. Wyspiański1: Kona. III Przekłady: 
A. E. Poe: Kruk. 6. Prudhome: Na tej ziemi1 7. Ada 
Negri: Nieśmiertelny.

„Miłostki*4 — A. Sclmłtzlera mai prowincyi. Ze­
spół artystów dram. scen stołecznych wybiera się 
w najbliższych dniach bm. na szereg gościnnych 
występów po większych miastach prowincyonal- 
nych Galicyi, tj. Sambora, Stry ja , Drohobycza, 
Borysław ia itd. z głośną sztuką A. Schnitzlera' 
„Miłostki". '— Główne role kreują: Marya Sas-1 
Zukotyńska, Wiłma Fellner de Fekłegg, Lena Wń- j 
cka, Romuald Boijisr.owskii, Czesław Orski. Leszek 
Leszczyc, Wincenty Wieki i inni. — Sztukę reży­
seruje b. artysta' sceny lwowskiej Romuald Boja- 
nowskń

Zasądzenie. Wyrokiem lwów. sądu wciskowe­
go Otor. Gen. pod,chor. Henryk Marcinkowski z 
batalionu zapas, wojsk wart. % etap. we Lwowie 
został zasądzony za zbrodnię nadużycia władzy 
i za przyjęcie podarunku w sprawach urzędowych 
na 5 miesięcy więzienia z obostrzeniami, o 
na degradacyę na szeregowca i na utratę odzna­
czeń, gdyż będąc przydzielonym, jako oficer inspe­
kcyjny do oddziału kontroli przywozu prodak1 iw 
rolnych do miasta! na rogatce Zamarstytiiows.dej 
we Lwowie: 1) Z początkiem sierpnia 1919, prze­
prowadził nieprawnie rewizyę w domu Arona 
Brauna i1 zabrał na jego szkodę 6 paczek tytomu 
tureckiego. 2) że w tym. czasie wziął od1 Ahafii Ko- 
pystyńskiej 100 kor. w podarunku za zaniechanie 
obowiązku swej slużbyi, a to .obowiązku doniesie­
nia, iż Kopystyóska kupiła bez zezwolenia staro­
stwa furę siana.

(zet) Rozbiórka gmachu poczty głównej po­
stępuje raźnie, dotychczas przeważnie w części 
środkowej. Z drugiego piętra pozostały już tylko 
ściany zewnętrzne.

(s-i) Wdzięczność dla Denikina. Obywatel­
stwo ziemskie powiatu tyraspofekiego, któremu 
Denlkin zwrócił majątki, zagrabione przez ukraiń­
skich (bolszewików, ofiarowały swemu wybawcy 
700 dziesięcin roli.

(zet) Epidemia tyfusu w Kamieńcu Podolskim 
rozpanoszyła się strasznie, porywając codziennie 
setki ofiar. Wedle infcmmacyi „Wperedut" w Ka­
mieńcu Pod. leży 25 tysięcy chorych, a w Żme- 
rynce grzebią po 500 trupów dziennie. Ofiarą ty­
fusu padł przewodniczący ruskiego Czerwonego

Krzyża, Odiazłow, oraz minister zdrowia dr 
Odryna.

(zet) Reemigranci polscy z Rosyi południowej,
W najbliższym czasie — p sze „Warsz. R jecz" — 
cczekiwane jest pnzybycie do Polski £4)0 rcęrnig, 
Polaków z Rosyi południowej, z terenów, zajętych 
przez wojska Denikina. Reemigranci jadą osob­
nym transportom. Większość ich liczy się do inte- 
ilgoncyi.

(zet) Zniesienie nauki religii w szkołach czes- 
kfch. Minister oświaty ogłosił, że nauka religii w 
szkołach czeskich nie obowiązuje, dopiero wów­
czas, gdy zgłosi się na nią w klasie 20 i czniów, 
będzie wykładaną, jako przedmiot nadobowiąz­
kowy.

(zet) Groźba strajku ślusarskiego. Pracujący 
w warsztatach i fabrykach lwowskich ślusarze 
wystąpili z żądaniem .podwyżki Płacy, a w razie 
niespełnienia ich .postulatu zagrozili strajkiem. 
Minimum .płacy miałoby wynosić 70 kor. dziennie.

(—) Podczas sprawdzania legltymaeyi. W pa­
sażu Mikolaschai sprawdzała wczoraj wieczór 
wojskowość identyczność 'znajdującej się tamże 
publiczności.. W szystkie wejścia obstawiano ałkie- 
tni patrolami. W czasie, gdy wewnątrz sprawdza­
no ddeusnenta, podejrzane indswidtła chcąc uni­
knąć aresztowania, widsnęły się w 'korytarz wcho 
do.wy pierwszej team y od ul. Kopernica1. Ponie­
waż żołnierze zamknęli wychód, więc ci stlą kra­
tową składaną bramę wygięli i w ten, sposób wy­
dostali się na zewuątm  Chcąc powstrzymać ucie­
kający tłusm jeden z wojskowych strzel® mai ul. Ko­
pernika 'kilka raizy w  .powietrze. To poskutkowało. 
Kilka podejrzanych indywiduów aresztowano,

(—) Wypadek wskutek spłoszenia się koni. 
Wczoraj w południe .na ul. Łyczakowskiej tuż koło 
ul. Franciszkańskiej wijechał wóz 5 p. artyleryi 
ciężkiej wskutek s-płoszeniai się koni w tramwaj 
nr. 15S. Przód wozu tramwajowego został rozbity. 
Motorowy Eliasz Moroz raniony został w twarz 
odłamkam! szkła. Z jadących w tramwaju doznali 
uszkodzenia,: Jadwiga Królówna z Krzyw ozyc w 
głowę ~i 12-leni Jan, Urban. Również lekko został 
raniony szeregowiec Karol Kalmrąński, który po­
woził wozem. Drugi żołnierz Ka.zim.erz Pośpiech 
wczas leszcze wyskoczył z wozu, dotznając jednak 
potłuczenia. Konie, które .podczas zderzenia, pou- 
padaiły na bruk, .również są pokaleczone. Motoro­
wemu i .szeregowcowi Kamrańśkiemu rany opa­
trzono w  wojskowym szpitalu.

(—) Nieostrożna jazda. U wylotu ul. Bema i 
Gródeckiej W asyl Hauczem, gospodarz z Rzęsny 
Ruskiej .jechał wozem tak nieostrożnie, że na.ie- 

ichał ma. M aryę Cwcc. Ofiara .nieostrożne} tozdy u- 
i padła i doznała silnego potłuczenia.

(—) Wydaliła się z domu, Anna Iretiak , za­
mieszkała przy ul. Lelewela 1. 17, zawiadomiła po- 
licyę, że jej córka 16-Ietn.ia Józefa1 wyszła z domu 
jeszcze we czwartek popołudniu i dotychczas nie 
powróciła. Dziewczę było wzrostu średniego, 
miało ciemne v/łosy, oczy piwne, a ubrane było 
w czarny kos ty urn i popielaty kapelusz.

(—) Worek owsa .zgubił" wczoraj przedpołu­
dniem na ul. Łyczakowskiej z wozu Stanisław 
Stecko. Do późnego wieczoru nikt me zgłosił się 
na policyi, by znalaęj, .zgubę".
KOM UNIKAT?.

Obecny stan sprawy Galicyi wschodniej.
Pod tym tytułem wygłosi odczyt jutro(ŚToda), 10. 
bm. o  igodz. 6 wlecz, w .sali ratuszowej dr. Henryk 
Lówenhtfrz, który jako delegat m. Lwowa ucze­
stniczył we wszystkich, komferencyach wartszaw- 
sklch, dotyczących tej sprawy. — .Balety wcze­
śniej do nabycia w księgarni p. Alteraberga.

Zwyczajne Walne Zgromadzenia Karpackiego 
Towarzystwa Narciarzy odbędzie się w piątek 12 
bm. o godz. 6 wiecz. w lokalu N. U. Z. A., Jagiel­
lońska 7. Na porządku dzientnytm wy-bór Źarządii. 
W  razię braku kompletu odbędzie się o godzt 7. 
wiecz. tamże drugie zgromadzenie, .którego u 
chwały będą ważne beiz względiu na ilość obec-
nychL_________________________  3885

Zaparcie podczas ciąly. Zaparcie poaczas cią/.Y 
stanowi bai-dzo częste zjawisko Krążenie krwi w tyrr. 
okresie jest szybsze, ale i ferrnentacye gnilne następu;* 
łatwioj. Zaparcie stolca powoduje często gorączkę, wy. 
mioty, krwawnice (hemoroidy), żylaki itd.

Stosowanie Cascarine Leprince wyświadcza cię  
żarnym kobietom wielkie usługi, nie wywołując nigdy 
najmniejszych zaburzeń. 18655
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Na tropś© p o r. E ism o n ta .
JWarszawa, 7 zrudiniai 

iWładzfl fiezjfteczeSfetrwai w  .Warszawie do 
JzlS nie ustaiąl w  energfczrych poszukiwaniach 
por. Ejsmowta, który uciekłszy, w dniu 6. listopa­
da, pomimo licznych wskazówek o miejscu jego 
pobytu, nadsyłanych ze sfer publiczności, dotąd 
nie został ujęty, ja k  już donosiliśmy, Eismonta 
widziano kilkakrotnie w różnych lokalach, a w 
dniu: 7. lub 6. Ast opad a byt widziany w póciąsu 
kolejowym za Lublinem w  drodze na wschód. U- 
stalono także, iż udał się byl do Hrubieszowa skąd 
jednak powrócił potem do Warszawy.

.Ukrywanie się tutaj ułatwia Eismontowi oko 
łiczność, Iż posiada on znaczniejszą gotówkę, któ­
ra  w  ręku osobnika tego rodzaju, co on, energicz­
nego, skrytego i odważnego oddaje ogromne usłu­
g i  ,W ostatnich dniach poruszyły opinię warszaw­
ską liczne ręwizyę szczególnie} w kilku domach 
przy Nowym $  wiecie, która były .tak szczegóło­
we, iż zaglądano do szaf i pod materace łóżek. — 
Rewizye te były właśnie związane z  poszukiwa­
niem tego wojskowego zbrodniarza, gdyż według 
doniesienia w  tych domach miał się ukrywać.

. Ukrywanie się ułatwia Eismontowi również 
to, iż  posiada on w Warszawie kilka bardzo odda­
nych mu kobiet wątpliwego prowadzenia, które 
prawdopodobnie .pomagają mit w tvch ciężkich 
peregrynacyach.

(W związku z ostatnią zbrodnią Eismonta przy- 
pomniaiio sobie jago dawniejsze przestępstwa i w 
tych ‘dniach wyjeżdża do Sławuty komisy a sądo- 
wo-lekarskai celem, dokonania ekshumacyi i sek­
cji! zwłok .na trzech bolszewikach, których Eńs- 
marat zamordował pod pozorem justyfikacyi poli­
tycznej, a  w  rzeczywistości dla. zwyczajnego zra­
bowania Jcśh-

Od dyrekcyi Zwązku Ziemian 
we Lwowie

Otrzymujemy następujące pismo:
Lwów, 9. grudnia).

W dniu 15. grudnia o godlzinie id rano odbę- 
kksio sćę w e Lwowie w selii obrad Oalfecyjstkiiego 
Towarzysitiwa k re d y to w e j .■ziemskiego zabranie 
konstytuujące Ba.nku Związku Ztomlanj, Towarzy­
stw o afiocyjne. Wobec tego pragniemy .zwrócić się 
cBo ZieniiBii Polskich z byłej Gailteyi z  kijku sło ­
wami przypomnienia, wyhaśnienila i zachęty.

Przypomnieć pragniemy, że Ziemianie pol­
scy zorganizowali przy pomocy, Galicyjskiego 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego, przed 
11-tu łaty Związek Ziemian w e Lwowie jako Sto­
warzyszenie u-dEiaJowe. Już wówcząs w  chwili, 
zaflstndetnia- tej instikucyń uzmak. ją ziemianie jako 
fcyóhę pnący finansowej agrarnej, która winna 
wykazać, że słnsznem jest {zdanie tych ziemian, 
którzy już dtuwno oldizywafi się z apelem wytwo­
rzenia własnej ąoMczej. instyifucyi bankowej. 
iKaerowmiibtwem' Związku Ziemian: zajęły się Koła 
Ziemian) i Zjednoczone Kola ZjaprfÓw Ziemiańskich 
iistniiejące wówczas w kraju. Praca Związku Zie­
mian rozwija, się planowo i pr zynosiła w przed- 
wołjeniniych czasach, .niiójedeni realny pożytek zie­
mianom, a dochodowość ZwiązJkił i Ziemian była 
dobra. Cza® rozwijał1 pracę tak, że ramy Stowa­
rzyszenia udziałowego o szczupłym kapitałę, sta1- 
•waiyi- isdtę m  dasn-eniH. Wyłoniła .się myśl oparcia 
instyitucyi o szerszą podstawię, yiami mienią 
Związku Ziemian Sfcow.yrttyszema udziałowego na 
Bank Związku Ziemian Towarzystwo akcyjne. 
‘NadCbuły flalfa wojny. Zwiiękiszone potrzeby zmi- 
szczouyoh przez wrvmię warsztatów ziemiaśsOcich 
i zrozumienie potrzeby izorganizoiwani?, ■pa-cela- 
cyi1, części dóbr ziemskich, doprowadziły d<o de- 
cyzyi starania siię o koncesyę rządową dla dwo- 
•rzcrJia .Badku Związku Ziemian. Narady ziemian 
■orzekrbcnyly granicę .staniu ztomiaiiskiego. Zie- 
ri.tr/ę weszli w poroziumiemiie e  kolami włoścań- 

f.' iesrli razem, •uznając, że iritores Polaka posiiada- 
;ącego ziemię jest wepólrwrp, po>'«anowtł rozsze­

rzyć statutowo dżiatainość Baiiklu Związku Zie- 
mibn, na wszystkie warstwy rolnicze, tak na izie- 
miian jak i .n-a włościan.. I dziś, Pomimo zaistnie­
nie ustawy rolnej, ziemianie nie zmienili tego 
punktu wdzeuia. Bon)k Związfklu Ziemian będzie 
insty*. finansowa dla całej ludności rokn. polskiej 
a wśród prac swoich podejmie również pancela- 
cyę dóbr ziemskich w pragnieniu wytworze­
nia dobrze (zorganizowanych gospodarstw włd- 
ściańistkiloh. Po otrzymantu Iklonoesyl rządowej wa 
Bank Związku Ziemłam jako Towarzystwo akcyj­
ne, odbyło się zebranie koucesyoRiaryuiśzów 1(5. 
września 1918 w soli obraid' Galicyjskiego Towa­
rzystwa kredytowego zSemskSego, na którem ze­
brami przyjęli statut 1 poleci® Dyrekcyom Gai. 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego i Związ­
ku Ziemian podjęcie akcyi subskrypcyjnej. Nade­
s z ła  wkrótce wojma poiśko-ukraióskia 1 przerwała 
tok tej pnący. Równocześnie *a!®tnlalo Państwo 
Poteikie. Powstała potrzeba porozumienia się 
Związku Zfemion z trzech zaborów co dlo ich 
Przyszłości w organ.icp,yyi. Obrady delegatów 
ZwiMców Ziemian Pozmańiskłego, Warszawskie­
go i Lwowskiego przytfęły za malbardztej w si a- 
za-ne zcentralizowanie aikoyl bankowej rolnej w  
iedlntą hi-stytucyę z Centralą w Warsrawift [ filia­
mi po większych miastach w Rotece. Zrealizowa­
nie tek szerokiego programu: wymaga .sporo cza­
su, a instytucya taka może sipełnić zadanie tytko 
przy poważnym własnym Ikiapitale. W obec faktu, 
że były zabór austrywckl potrzebuje natychmiast 
orgamteacyf banikow^ .rolnej, chociażby dla sajnej 
kontiecznośtoi podjęcia już. teraz akcyi puroeTaęyj- 
me} m  wscfhoidtzro, posrtamiowiono łącznie rua zebra­
niu dieiegatów organSzacyi ziemiańskich w Wiair- 
szawleę aby Związek Ziemian lwowski starał się 
o rychłe wytworzenie iBorjkiu Zwląztku Ziemian 
w e Lwowie, dla byłego zaboru austrvackiego. 
Związek Ziemian w e Lwowie wszedł wobec tego 
w ińdiad z GaJicyiskim Bankiem dla handlu i 
przemysłu w  Krakowie, który to Bank ,podjął się 
udzielić pomocy w wykonaniu suibskrypcji .t. fj- 
nansowiać interesa Banku Związku Ziemian. Gali­
cyjski Barnk dla handlu i przemysłu zajął w uk'L 
dzie nadei' życzliwe stanowisko dla ziemian, or­
ganizujących Bank Związku ziemian. Będąc Ban­
kiem o znacznym kapitale, należącym do ziemian, 
posiadając dobre tradycye bankowej pracy i zna­
komity statui może i powinien przyczynić się zna­
komicie do .rozwoju agend Bainku Związku Zie­
mian. Z jego pomocą przystępujemy do ukonsty­
tuowania Banku Związku. Ziamtan, Iktóry rozpocz­
nie pracę z 1. stycznia' 1920 >r. w gmachu Galicyj­
skiego Towarzystwa kredytowego Ziemskiego ,we 
Lwowie. Warunki powstania tego banku i oparcie 
go o bank polski finansowo silniejszy rokują przy­
szłość dodatnią.

W yjaśnić potrzeba, że kapitałowe ramy Bafjku 
Związku Ziemian będą, w  chwili jego powstania 
nieco szczupłe. Kapitał zakładowy Banku Związku 
Ziemian wynosi cztery miliony koron — kwotę 
małą w stosunku do Jego .zadań. A jednak nie po­
winno to zrażać rolników dó tej akcyi. Najzdrow­
szą drogą prac realnych jest rozwój stopniowy, e 
wolucyjpy. Na talką drogę wes/zli ziemianie rozpo­
czynając pracę od skromnego Związku Ziemian, 
stowarzyszenia udziałowego. Dziś postawią stopę 
na1 szczeblu wyższym, zapewne, że mało jeszcze 
wysokim. Gdy rozwój .pracy tego zażąda, nie bę­
dzie ani nie możliwem ani trudnem zwięiksżać ka 
pitał zakładowy. Już w obecnym statucie wolno 
jest ogólnemu zebraniu a.kcyonaryusz6w podwoić 
kap;tał zaikla-douw. Beewątjpienia medaleką iest 
chwila w której to nastąpi. Tak stopniowo zwięk­
szać się będzie siła finansowa’ iinstytucyi. w .mia­
rę rzetelności jej pracy. Aby ta praca stała się na­
prawdę wydatną dla dobra, rolnictwa, trzeba ty l­
ko iędpego — solidarności i odwagi do pracy. O 
tę solidarność kół rolniczych prosimy, wskazuje­
my na doświadczenie dodatnie Zw;ązkiu Ziemian, 
stwierdzamy ostrożność orgatitzacyi w }ei buch.', 
wic kapitałowej, która nie budu-je nigdy, a c z ę . , to  
burzy fundamenta nafizdrowsizych budowli. Buduj­
my ostrożnie aie odważnie, ufni we własne siły. 
Niechaj akćre Banku Związku Ziemian znajdą się 
w rękach każdego •/,*. ubiiuna, w miarę jego finan­
sowe możności. Wówczas, da Bóg usłużymy do- 
imze rolnictwu, tej może i dziś jeszcze najważniej­
szej gałęzi produkcyi w Polsce. 18872

OGŁOSZENIA.

I P & S & D Y  IPBCACB 1
S am od zieln a b u ch alterk a-b llan słstk a , koreapondująca 

po poiskn i niemiecku, ze znajomością stenografii 
poszukuje odpowiedniej posady. Zgłoszenia do Admin. 
pod: „Zdolna siła*. 2742

K on cypien ta z praktyką prowincyonalną poszukuje zaraz 
adwokat Dr. Pisek w Mościskach. 18858

K ancelary a  adwokata Dra Witkowskiego, Lw<5w, Mic­
kiewicza 1. 10, poszukuje biegle piszącej na maszynie 
„Underwood* mundnntki. 2726

S ta ły  dobry zaro b ek  uboczny znajdzie kaidy praco­
wnik biurowy, jeżeli będzie wycinał zniyte marki po­
cztowa z nadchodzących listów i będzie mi je nadsy­
łał. Nie należy ich jednak ręką odrywać, lecz nożycami
wycinać i zEpomocą letniej wody odczepiać. Kim. ;q 
marki tylko niezucięte. W każdej ilości Płacą 1/10 do 
1/2 wartości nieużywanej marki Przy lepszych mar­
kach i więcej. Albert Czette), Priedrichstraaae 9, 
Presoburg (Czechngłowacya). 18755

KASYSRA
ze znajomością spraw podatkowych i administracyjnych, 
poszukuje pierwszorzędna firma handlowa we Lwowie, 
Zajęcie c»ło:izienno. Oferty pisemne pod szyfrą „A. R .' 
nadsyłać należy do Adm. „Gazety W icczomoj*. 18874

Pierwsiorzędna Instytucya finansowa postukuje 
za dobrem wynagrodzeniom

KORESPONDENTA BIEGŁEGO
władającego językiem poiskłli’ i niemieckim, tudzież

dwls doskonało stenotyplstkl
możliwie z e  z n a j o m o ś c i ą  s t e n o g r a f i i ,  

Zgłoszenia do L. 2.187 poa lit. B. H. P . przyjmuje 
CEMTElflLMS BIURO 06Ł0SZEA  -  LWÓW, Ko
rar-rnlłia 24 . <.. 2771

K O L P O R T E R Ó W
cło rojcnossrnia gan&J oosxuiku|<9 sic 

nały«h»silfi)st.
Zgłoszenie do Aaministracyi „Gazety W ie­

czornej, Sokoła 4.

K ^ P N O , £ P R Z E D  A li, Z A m S iU A  ||

N S j U ę y ż s i c  o e p y  Z.a u ż y w a n e  m e b le  i w s z e l k i e  in n e  p r z e d ­
m io t y  p ł a c i  „ D w r o t e u m " ,  S a p ie h y  3 4 . 2 5 8 "

Zaraz do sprzedania:
Kotły parowe w dobrym stanie a to :

1. firmy Br. nd i Lulier 60 mJ pow. ogrz. 6 atm.
„ Dupuy 58 ,  .  7 ..

3 do barwienia drzewa 700 mm. średnicy, 5000 mm. dłu­
gości oraz siluik parowy 45—60 HP. 18812

Wiadomość: Lwów, Kopernika 19, I. piętro.

RAMI ENI CA
we Lwowie

dwui iętrowa. narożna 18 ok;oT. frontu, elektryka, łazienki. 
!ampy, z wolnen.i latami i do. hodo.n 30.000 K rocznie do 
sprzedania. Wiadomość w i ancciaryi adw. Dpa Hersch-

J . thain na Kołrątnja 3. 2727

O b u w i e
męskie 1 damskie on 285 ker. poleca dom handlowo 

komisyjny

TsoSmfta-W sIsiiOTk l 3-ka
L w ó w ,  uS, 1 4 . 27J7

~Wbl o  e T a e T b
wiklinowa oH 8 r!n 12 koron na wągioi, Jarzynq i im;c-

ri<\ noleoa dom hćindiowo-kamisowy

Tesdssa%*Jcs-Welsszczuk i S-ka
, L w ó w , Mil. S y L s < u * k a  14 . 3718

a  rs e iy 3  s p a ts w e
w każdej Ilości z m ty  h m iastow ą d ostaw a, B iorn

z a m ó w i e ń : 272.1
f l .  SssgzM Iw w Sc*-* i, (obok Ż andarmeryi).

^ w i e c a s l L i
tyoskow e na drze .k o  hu rtow n  e i d~'tailicfcn.e po leca 

dom  hand lo ivo -kom lsosvyT2tdarowBz-9łełmnBk i s-ka
Lwów, ul. Sżksłuska 14. 271»
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■ P & z e b a j a

łinto JSPJE !1H Ł  iutifiunuMi
M RSZA ŁKO W SKA  74. TEL. 223-93.

■m sm m m isg m s m  

MJESZKft‘ J ia ,  LOX;'l!>:i SXi.SR'/J 

Furę driena lub ras. szczeniaka (w.lczura)
dojs miotle małżeństwo za odnajęcie 1 — 2 pokoi 

umeblowanych z kuchnią, z komfortem.
Z e wz iędu na psa poli.y n ? g o , p ożąd an e rrie-  

f tk a tl  e * m aiy m  O grodem , najchętniej we willi, gdzie 
]■>•;» rr.oże być uży y ja.-o świetny stróż. Zgłoszenia pod 
i.. G. do Biura okołowsKiego. 27 -4

r o s m & i t s

Je d n a  z największych insti tucyi przemysłowych we Lwo­
wie poszukuje do wydzierżawieni*, folwarku od 3 0 )— 
500- morgów b: rdzo żyznej ziemi, możliwie z inwenta­
rzem żywym i martwym. W Ld mość z t oaaniem wa­
runków' i bliższych danych do Admin. pod; Zyźna de- 
roij" zu okazrniem fw .tu  inser. 2657

Instytut leKKrsko-kosmetyezr.y, leczy wszelkie choroby 
skórne twarzy, usuwa elektrycznością brod> wki, włosy, 
plam;, piegi, bOzny, zmarsz zki twarzy ,Masaż ręczny 
i elektryczny odmładzaj, cy cerę, 'eczeni® chorób wło­
sów i farbowanie* Dr. Pilecki, płac Dąbrowskiego 1, 
rog Sieni iewicr.e. 2401

7A K  V A ~ D E N T Y S T Y C Z i\ !Y ~ t)ra  P IL EC K IEG O  przy 
placu Dąbrowskiego i (rug ul. Sienkiewicza), wykonuje 
mostki, koronki, zęby w kauczuku, plomby, wyjmowanie 
zębów bez bob;, uskutecznia naprawki w jednym dniu.— 
Pacyentów przyjezdnych załatwia się b. szybko. 2700

fil I i i  ni S p i i
ŻADAJCI^ W SZĘDZIE POLSKICH G I E R  
T 9W O T Y S K IC H , MALOWANEK I OZDÓB 
NA CHOINKĘ ERAK0W SK ZABAWKARNI

„SZCZERBIEC*
t e n ,  wi?l l. 21, i .  Jłteśsw M

CEM M  il DARMO ł O B ' iT N 'E . 8S73 
ODSP3.75 A J 4 U M  C UMKIWUSSm J f'U S T .

i U l l K !  i S 7 f t f f t O | Ł ó
» I T Y K O N U J E  -  *

D R U K A R N IA  I s w n O B  P I2 C Z E C I

i T R i E D M i m a ,

& s * K s r sJ S K * j £ co
r-t

, „ K  A  L ,  I i  A "
bsza GALIC. FABRYKA CHEIWICZN. PAPIERU

L W Ó  W ,  K ra s ick ich  1 8  

p od jęła  n a n ow o fe b ry k a cy ę  i p o le c a ;

^ K - a r b o n "  „ I n d L y g o

P a p i e r  t e r e z y n o w y ,  p a  ^ fin t  wy i w oakow y. —  
T a ś m y  <ł> m a s z y n .  21 2

OOC5SXB brodawki i skórą zgrubiałą na po­
deszwach bezpowrotni.: i bez bólu usuwa

wK . L , J L ’W I O L “
T57yrób Farmac. Labor. P . Kow alski. Dostać 
n ożna w apiece littirigera i we wszystkich 

składach aptecznych i aptekach. 1822)

Ostatnie ciągiienie V. k!asy
rbec.iic  jed  nej L tery i  klasowej R. G. O. c ą g i e o l e  
■>J 29 is.upada do 22 grudnia. Największa wygr na 
z p utnla r < ł  ini iona Mk. Losów caćych po 700 Mk. 
luh '03 K., p ó ł  200 K., ćwierć 13;) K., ó ssm k a  50 K 1.. 
jeszcze p->rę dn» do nabyć & w kolekturze ul. S z a j­

nochy 1. 2. 2768

„ S P Ó Ł K A  M O N T E R Ó W "
Lwdw, ul. M ltk lew itu  2  ------' o.
Wykonuje w izeik:e roboty v zakres działu naszy.

nowego wchodzące- 2705

R O B E R T  R E R N
Z A S T Ę P S T W O  

UWkowhke, FABRYKI RUR
L ^  ÓW — Kopernika 18. 

Dostarcza elektrycznie spajane be-
czki i żelazne do tran^p n u  pi­
et tu: u : (Ocynkowane do nafty,
z zam .nię.iero czopowem i przy­
rządem do plombowania p— ja:<o- 
też wszelkie gatunki rur kutych 
czarnych i pc ynkowanych, ra 
1. n n i łączników, arm atur pa 
rowych mosiężnych, oraz wszy- 
st ie a r iy k iiy  do urządzeń ga­
zowych i wodociągowych, 1652

najjiw iiuiL
W IED EŃ  I., S T E  f G V SS E  13. —  T E L . 17803

DOSTARCZA 18837

CHEKIKALII, WITRIOLU MIEDZI, 
BORAKSU ETC. ETC.

liowa ofworw irM UBiU w i A
Mul d]fii)aflifi,t3i:iiliacya

A n l f 3 j a  2 ó ł : I S s £ t i e g 3
POI ECA 18844

smaczne, 
zdro e i 
wyborne OBIADY l3thdań

po VI ko;r n 50 hsl.
llsita galiiBB’y 31 izJrinii
K u ł y  r;v y s £ r 8 o w m e

począwszy od 50 hal. sprzeda e G. Seyfarta M 
gazyn nut, Lwów, AKadern c'ca 6. 2590

C O D Z J S N S t i E  S w i E Ź O  P & k W Ą  
Z A P O M O C j i  G O S P O ­

W I E T R Z A  P G j L E C A  18293

Kambsl s SlawY
EDMUNDA Ri^OU!
W E  L W O W I E ,  R U T O W S ^ i E G O  3mmmmmmnm

ESH

r

KASETY
i n M e ir . r r a n e iis k le m
wo d ą  koloftshą I ebeSysib

k o r .  I S O
poleca

m im  i n  [im
L W Ó W , H O T E L  G E O R G E ’A .

2475

KAŻDY FBLflCZ MUSI PRZYZNAĆ, 
ŻE TUTKI t BIBUŁKI CYCARET0WE

USOLILI
SA U A J L E P 1 Z E . 18423

w  w i e  K i m

I a t e r y e  e l e k t r y c z n e
codziennie świeży t r a n s D o r t  — poleca hurtownie

S r £SsK j; MICHAŁ HACKEL,
U 7 Ó W ,  K A Z I M I E R Z O W S K A  L .  Ą. 2698 

y5-yłk.a ocztowa tyl<oza poprzednim nadesł. należytości.

ZMIANA LOKALU2
Z dniem dzisiejszym została przeniesiona fabryka kufrów, 

torb i wszelkich przyborów do podróży

LEOPOLDA ROSENZtifEIGA
na ulicę ^ yk stu ską 5.

LOTERYA
KLASOWA R .G .0 .

2776

T %

\D

W® LQ W m  WYGRANA 5 0 0 .0 0 0  MAk ŜC. 13579
Dalsze w y g r a n e  300.000 — 200.000 —  100.030 — 80, 000 — 50.000 marek itd. 

C i ą g n i e n i e  V . k ! a : .y  o d  2 9 .  l i s t o p a d a  d o  2 2 .  g r u d n i a  b .  r .
C en a losów dla now onabyw ców : ósem ka 50 K, ćw iartka 103, połów ka 300 K, c a ły ło s  400 K. 

S Pieniądze n jlepiej przesiać przeka em pocz’owym. Z ie m ia  ykonuje odwrotnie

CEN N AA G AL 1C y Ę RlEŚ LĄ Tk CVA W IT O L D  W IL K O S Z E W S K I s f e vufc
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S P Ó Ł K A  A E Ł O i r m A  
dawniej

OalisyjsKi Bank budow y dla rolnictwa i handlu

Podwyższenie Kapitału akcyjneso na X 30,000.000
Zatwierdzając uchwałę VI. Zwyczajnego Walnego Z grom ad zeni akcyonaryuszy G a i i c y j -  

s k i e g o  B a n k u  L u d o w e g o  d l a  r o l n i c t w a  i h a n d l u  z 5 - maj a 1919, zezwoliło Minister­
stwo Skarbu w porozumieniu z Ministerstwem Przemysłu i Handlu pos‘anowieniem z daty W ar­
szawa 4. października 1919 L. 70681/8858/19 na zmianę firmy tego Banku na

POWSZECHNY BANK KKEDYTOW Y, Spółka Akcyjna
oraz na podwyższenie jego kapitału zakładowego na

K O R O N  3 0 , 0 0 0 . 0 0 0

Na tej podstawie rozpisaną zostaje niniejszem

S U B S K S 1Y P C Y A
na 125.000 sztuk gotówką pełno wpłaconych
aK o y ] I I I  ern lsy l Powszechnego Banku Kredytowego S. A.
po K 200-—  imiennej wartości.

W A R U N K I  B M IS T Is
Dotychczasowym akcyonaryuszom przyznaje się p r a w o  p i e r w s z e ń s t w a  d o  p o b o r u  nowych akcyj 

z tem, że na każdą jedną akcyę starą pobrać mogą jedną nową. Prawo poboru wykonane być musi n a j p ó ź n i e j  
d o  d n i a  21.  g r u d n i a  1919 r. p o d  r y g o r  e m  u t r a t y  t e g o  p r a w a .

Akcyonaryusze wykonujący prawo poboru mają przedłożyć równocześnie ze zgłoszeniem swoje akcye (bez ar­
kuszy kuponowych) uzasadniające prawo poboru. Akcye te zostaną natychmiast zwrócone po uwidocznieniu na nich 
wykonania prawa poboru. :ę$fj

K u r s  e m i s y j n y  a k c y j  w y n o s i  d l a  d o t y c h c z a s o w y c h ' . r j j i k  c y  o n a r y u s z y ,  w y k o n u j ą ­
c y c h  p r a w o  p o b o r u ,  K 2 1 0 ,  z a ś  d l a  n o w y c h  K 2 5 0  z a  s z t u k ę . /

Z g ł o s z e n i a  n a  n o w e  a k c y e  p r z y j m  j e  s i ę  n a j p ó ź n i e j  d o  d n i a  31.  g r u d n i a  1919. 
Przy zgłoszeniu prawa poboru jak i przy nowem zgłoszeniu należy uiścić gotówką całą cenę Kupna.
Repartycyę nowych akcyj przeprowadź Dyrekcya B nku wedle swego u-nania w najkrótszym czasie.
Nowe akcye wydane będą akcyonaryuszom za zwrotem potwierdzenia zapłaty oraz zawiadomienia o przy­

dziale akcyj.
Na wypadek nieprzydzielenia akcyj zwróci Bank najpóźniej do dnia 31 . stycznia 1920 wpłacone kwoty wraz 

z narosłemi 3°/o odsetkami.
N o w e  a k c y e  u c z e s t n i c z ą  w z y s k a c h  B a n k u  p o c z ą w s z y  o d  d n i a  1. s t y c z n i a  1920 

na równi ze staremi akcyami.
Od dnia wpłaty do dnia 1. stycznia 1920 zbonifikuje Bank 3%  odsetki od uiszczonych wpłat.

Zgłoszenia na nowe akcye przyjmuje:
w  M n ł o p o l s c e  t 

P o w s z e c h n y  B a n k  K r e d y t o w y  ( d a w n i e j  G a l i c y j s k i  B a n k  L u d o w y  
d ł a  r o l n i c t w a  i h a n d l u )  we Lwowie, ul. Jagiellońska 5-7, tudzież 

w s z y s t k i e  i n s t y t u c y e  f i n a n s o w e  we  L w o w i e  i w K r a k o w i e  wraz 
ze swojemi filiami;
w  W a r s z a w ie  ; Bank Handlowy i Bank Zachodni:

Bank Handlowy; 
Bank Rolniczy.

w  P o z n a n i u  t
w  C i e s z y n i e  « 2772

Nakładem „Spółki akcyineJ wydawnicze!14 
Prokiem Soólki drukarskie! P rasa" uł. Sokola 4

Redaktor a-czeSny Dr. ROGER BATTAOUA. 
Zastępca redaktora n*aMtó«c j  ««ek tor odfeowiedzUfer JERZY K0NAR&3,


